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Wezoraj dochodził mróz do 8, a dziś do 12 stopni 
Reaumura. > 

— Bal weteranów. W szeregu balów publicznych, 
zapowiadanych w nadchodzącym karnawale, powi- 
nien zwrócić na siebie szczególną uwagę zapowie- 
dziany na dzień 31 stycznia przyszłego roku bal, na 
dochód Towarzystwa opieki weteranów polskich z r. 
1831 i zakładu św. Kazimierza w Paryża. Wiemy 
x dzienników, jak pilno potrzeba zasilić kasy oby- 
dwóch tych towarzystw na zimę, a zarówno cel do- 


'broczynny, jakoteż i myśl patryotyczna osłodzenia 


ostatnich dni życia starcom, którzy za wolność 
krew swą nieśli w ofierze, powinna być bodźcem 
dla polskiej publiczności do licznego wzięcia udzia- 
ła w tym balu. Ale nietylko sam cel stanowi 
ponętę dla naszej młodzieży tańczącej — będzię nią 
także sposób urządzenia i przeprowadzenia tego balu 
przez komitet, którego poniżej wymienieni członkowie 
dali już nieraz dowody, że umieją urządzać takie 
bale i dołożą starań, ażeby i ten bal przewyż- 
szył świetnością wszystkich swych kolegów karna 
wałowych. Skład komitetn jest następujący: Kalikst 
bar. Horoch przewedniczący, Zygmunt hr. Cieszkow- 
ski zastępca; członkowie: Dr. Adam Bogusz, Wiktor 
Ciechanowski, Konstanty Gózski, Antoni Kłobukow- 
ski, Kazimierz Ożóg, Welery Rzewuski, Ignacy Szy- 
szyłowiez, Adolf Tettmajer, Zdzisław hr. Tarnowski, 
Juliusz br. Tarnowski, Falkonhagen - Zaleski, Dr. 


“Stanislaw Zieleniewski. 


— Na dochód pomnika Adama Mickiewicza i bi- 
blioteki prawniczej uczniów uniw. Jagiell., odbędzie 
się w d. 8 lutego 1888 bal prawników, urządzony 
przez następujący komitet: Przewodniczący adw. Dr 
Karol Pieniążek i pp. Ksawery Brzozowski, Dr Do- 
boszyński, Władysław Górski, adw. Dr Faustyn Ja- 
kabowski, hr. Komorowski, Kazimierz Krygowski, 


"adw. Dr Artar Leo, Dr Roman Ławrowski, adw. Dr 


Władysław Markiewicz, Kazimierz Merkel, Zygmunt 
Moyzel, hr. Tedeusz Morstin, hr. Adam Mycielski, 
Dr Franciszek Paszkowski, hr. Andrzej Potocki, hr. 
Zdzisław Tarnowski, Stanisław Tomik, Henryk Tom- 
kowicz, Ignacy Tukałło, Jan Walewski i Dr Artur 
Weigel. 

— W kwestyi składęk na „Gladyatora* Weloń- 
skiego odbieramy następujące sprostowanie: n W 80- 
botnim numerze Czasu p. Juliusz Mien robi zarzut 
Kola artystyczno -literackiemu, że dotychczas nie 
zebrało żądanej za to dzieło artystyczne sumy 4000 
zlr., podając przytem mylne cyfry składek. W dniu, 
w którym kilku artystów i literatów zgłosiło się do 


„Koła z propozycyą, aby zarząd tegoż zajął się skład- 
"kami na zakupno „Gladyatora* do Muzeum Naro- 


dowego, złożyli powyżsi panowie listę obejmującą 
czterdzieści kilka złr. składek, dokonanych na ręce 
p. Estreichera. Na najbliższym wieczorku Koła ar 
tystyczno literackiego p. Ziemięcki zebrał gotówką 
208 złr.; podpisami zaś 156 slr, czyli razem 364 
zr. Redakoya Czasu, łącznie z powyższemi na ręce 
p. Estreichera złożonemi, zebrała 197 złr. Redak- 
cya Reformy 186 złr.; przez pośrednictwo p. K. 
Skrzyńskiego złożono 40 złr. W lokalu Koła ze- 
brano za wejście na wystawę rysunków konkurso- 
wych do „Balladyny“ 9 złr. 90 ct., na ręce podskar- 
biego złożono 5 złr. Co czyni razem w gotówce 
645 złr. 90 et., podpisami zaś dotychczas niezrea- 
lizowanemi 156 złr. Po cofnięciu przez p. Estrei- 
chera 197 złr., przez niego łącznie z redakoyg Czasu, 
zebranych pozostaje w dyspozycyi kasy Koła artyst 
literac, 448 złr. 90 ot. Z rachunku tego okazuje się 
że pp. Estreicher i Cieżzkowski nie mogli złożyć 
na rzecz „Gladyatora“ 700 złr., jak to twierdzi p. 
J. Mien, skoro ćałkowita suma po dziś dzień ze- 
brana, tyle nie wynosi. Z cyframi jednakże grosza 
publicznego należy być ostrożnym. Pochwalamy 
gorliwość w zachęcaniu do składek, ale o ile 8Ą- 
dzimy, żaden przymus osobisty nie może być tu 
użyty; błędne także zestawienie faktów i eyfr nie 
wpłynie na przyspieszenie sprawy Redakcye wszyst 
kich czasopism niewątpliwie zbierałyby dalej skład- 
ki, gdyby się do nich zgłaszano. Koło artystyczno- 
literackie chętnie dalej pośredniczy w tej sprawie, 
a nawet powsiglo zamiar przyczynienia się większą 


sumą do zrealizowania pięknego tego projektu. Ze: 


branie jednakże w ciągu kilku lat, lub choćby kilauna- 


. ‘sta miesięcy 4000 złr., przy tylu innych składkach 
- równoczesnych, nie jest, jak to z tylokrotnego do- 


świadczenia wiemy, rzeczą łatwą u nas. Koło zaś 
samo, bez dobrej woli ogółu, nie w tej kwestyi 


- mi poradzi. Dodać winniśmy dla odparcia niesłu- 


sznych zarzutów, iż przed paru tygodniami Koło 
rozeslalo ponownie zaproszenia do składek. _ 

y Z uszanowaniem Prezes Koła art.-liter. 

Juliusz Kossak. 
Bronisław Abramowicz, podskarbi, 

Dowiadujemy się od administracyi naszego dzien- 
nika, że kwota złr. 197 zebraną była przez pana 
Estreichera, i przez niego częściowo składaną imie- 
niem osób, od których składkę otrzymywał. Suma 
ta nie jest wycofaną ze składki, lecz ujętą w ksią- 
żeczkę Kasy Oszczędności na nazwisko Welońskie- 
go (P. R.). 

— Franciszek Strzechowski, emerytowany radca 
tutejszego Sądu wyższego, zmarł d. 2 b. m., prze- 
żywszy lat 79, 

— Roman Lazarewiez, 
austryacki, 
lat 61. 

— P. Lopez, portugalski autor, zwiedzał w tych 
dniach Bibliotekę Jagiellońską , gdzie zapisał się 
w księdze pamiątkowej. P. Lopez, który pracuje nad 
obszernem dziełem o Camoensie, poszukuj» tluma- 
czeń utworów wielkiego poety portugalskiego. 


Repertuar teatralny. 


We wtorek dgo: Zbłąkana Owieczka, po rar 
drugi. 

W piątek 8go: Odette, W. Sardou. 

W sobotę 9go: Wujaszek Alfonsa, komedya 
w 1 akcie Stanisława Dobrzańskiego, po raz pier- 
wszy. Nieszczęśliwi, komedya w 1 akcie, po raz 
pierwszy, Hannibal ante portas, komedya w 1 akcie 
Gawalewicza, po raz pierwszy. 

W niedzielę 10go: Zbójcy, Schillera. 


emerytowany pułkownik 
zakończył wesoraj życie, przeżywszy 


— Wystawa nieustaj Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

igknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 

ielloiskiego (Collegium magus) zwidzać można ob 
ziennię. fo 8 do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
e 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe: w gmachu Franc: 
szkańskim otwarte codziennie o 8. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 2 i 3 grudnia chmurnawo; d 2go term. 


od —8°8 doszedł do —1:8 C.; a. 3go od —11'4 do] | 


—1:0 C. Barometr opada; 
stan jego był 737:0 millim., 
północno-wschedni. 

— We wtorek d. 5 grudnia: Ś. Sabby op. w. 


o godz. 7ej rano d. 4go 
term. —15:6 0. — Wiatr 


- |zabawniejszych 1 uajniepodobniejszych do prawdy 


interpretacya roli hrabiny de Linieres przez panne 
Różyckę, która, o ile sądzić można po tej roli, 
jest dziś z personalu naszej sceny jedyną artystką, 
mogącą objąć w newnej mierze role nieodżałowa- 
nej pani Wolskiej. BAK: 


Wiadomości ariystyotne, literackie 
i naukowe. 


Trzecia Wystawa Szkieów. 


Już rok mija ną Boże Narodzenie jakeśmy po 
raz pierwszy otworzyli peryodyczną Wystawę Szki- 
ców artystów polskich. Sympatya i łaskawe przyję- 
cie, której doznała dotąd ze strony publiezności, 
daje nam otuchę, że trzecia Wystawa, którą za- 
miersamy urządzić okoł, 20go b m., niemniej za- 
skarbi sobie życzliwość i względy licznego grona 
amatorów i znawców naszego miasta. 

Żə Wystawa Szkiców tyle życzliwości doznała do- 
tąd i stała się z natury rzeczy miłym puktem zbor- 
nym dla miłośników sataki, dowodzi to, ze mamy 
w Krakowie publiczność wyrozumiałą i z prawdziwym 
smakiem artystycznym, bo widocznie wzbudza w niej 
interes to, co rzeczywiście na uwagę zasługuje — 
to jest cały proces rozwoju artystycznego Pol- 
sce, który krok za krokiem śledzić można w pier- 
wsiych pomysłach znanych jui i nieznanych arty- 
stów, wystawionych przez nas. I tak, ostatnia Wy- 
stawa nasza liczyła, jak wiadomo, przeszło 120 imion 
samych polskich artystów, z których trzecia część 
prawie po raz pierwszy występowała publicznie. 

Amatorowie mieli też sposobność poznać nieje 
den wybitny talent, o którym nikt nie wiedział je- 
szcze Są to zasługi naszej Wystawy, która z pe- 
wnością dla prawdziwych amatorów przedstawia naj- 
rozmaitszy i najciekawszy zbiór tego rodzaju. 

Oprócz tego w tym roku zamyślamy podwoić u 
żyteczność naszego celu, którym jest, był i będzie za- 
wsze: dobro artystów; ucządzając przy końcu Wy- 
stawy Szkiców Wieczór artystyczny z pawne- 
mi niespodziankami na rzecz zakupienia „Gladya- 
tora* Welońskiego dla Muzeum narodowego. 

Dalsze objaśnienia co€do dnia otwarcia i miejsca 
Wystawy, podamy wkrótce do publicznej wiado- 
mości, Juliusz Mien. 


Sprawy sądowe. 


Obraza czci. 


Jako farsa, Zbłąkana Owieczka najzupełniej swe- 
go celu dosięga, bo nietylko ludzi mniej więcej 
skłonnych do śmiechu, lecz nawet hypochondry- 
ków najbardziej ponurych jest w stanie rozchmu- 
rayć, zabawić i do szczerej wesołości pobudzić... 

Młodziutka pensyonerka Aniela (panna Pysznik), 
niezmiernie naiwna i niezmiernie „rozmiłowana 
w marzeniach romansowych, kocha się w ładnym 
trzpiocie Oskarze (p. Zapałowicz), z którym tań- 
czyła parę razy na wieczorze u swej koleżanki. 
Miłości te staje jednak na przeszkodzie ta okoli- 
czność, że opiekun zakochanej Anieli przeznaczył rę- 
kę tej panienki nieznanemu jej zupełnie Prosperowi 
Fanvel (p. Arwin), którego w tym celu zapisał wła- 
śnie z prowincyi. Młodziutka romantyczka postana- 
wia tedy wyłamać się z pod kurateli i opiekuna i pen- 
syonatu przez ucieczkę... dokąd ? — mniejsza 0 to... 
— dość, że śmieszny swój zamiar uskutecznia, ko- 
rzystając z ciemnego wieczoru, w którym z boną 
Pelagia (panna Wojnowska) powraca z pensyonatu 
do domu. Otóż tą ucieczka pensyonerki jest głów- 
nym wypadkiem, nadającym tytuł sztuce (Zbłąka- 
na owieczka) i staje się zawiązkiem mnóstwa ko- 
micznych kolizyj i scen, ciągnących się przez trzy 
następne akta. Panna dostaje się naprzód pod o- 
piekę podstarzałego „łobuza“ Pomerola (p. Szy- 
mański), czem sig kompromituje bezwiednie, bo 
te progi przestępuje często płeć piękaa wcale od- 
miennego świata. Ztąd naiwna „owieczka“ ucieka 
z świeżo przybyłym z prowiueyi siostrzeńcem Po- 
merola, młodym „głaptasem* Prosperem, przybraw- 
szy go sob'e za towarzysza do gonitwy za wyma- 
rzonym kochankiem Oskarem. Odtąd sztuka staje 
się jedną, powszechną gonitwą: Aniela goni za 
Oskarem, za nią gonią zakochany Prosper, wierna 
bona Pelagia i rozczarowany Pomerol, za Pomero 
lem gonig jego znajome z demi-mond’u, za tymi 
zaś goni „lubiący się bawié* Oskar, lekarz - mo- 
noman Pastoret (p. Frenkel) i poiwójnie „rogaty 
mąż Colombier (p. Feliksiewicz), nie licząc jaz ko- 
misarza policyi (p. Wójcieki), który goni także za 
wiela osobami „w imię porządku poblicznego. * 
Słowem, wszyscy tu uciekają od wszystkich i WBZyB- 
cy wszystkich gonia, zkąd wywiązuje sie nieprzer- 
wane pasmo scen, od których, jak tò mówią, „boki 
bolą ze śmiechu,* a które wszystkie na tem się 
kończą, że „zbłąkana owieczka,* wziąwszy dość 
cynicznego odkosza od swego „wymarzonego“ 
Oskara, zakochuje się w swym głupkowatym prze- 
wodniku Prosperze i wychodzi za niego tem ła- 
twiej, iz oa to właśnie był owym wybranym przez 
opiekuna bez wiedzy panny narzsczonym. Quod 
erat demonstrandum... 

Niewiele tu, jak widzimy, treści, a raczej niema 
treści w tej treści, ale za to wiele życia, rachu, do- 
wcipu i iskrzącego humora, a nadewszystko po- 
wodów do szczerych wybuchów wesołości, tak ob- 
ficie, że wszystkim amatorom śmiecha (a któżby 
go w naszych smutnych czasach nie labit?), któ- 
rzy jeszcze Zbłąkanej Owieczki nie widzieli, ra- 
dzimy szczerze, aby ją obaczyli konie:znie, a z paw- 
nością nie pożałują tego... 

Tem sumienniej możemy udzielić powyższej 
naszej rady, że tak wyborną, sympatyczną i -po 
wabag „zbłąkaną owieczkę”, jaką jest panna Py- 
sznik, rzadko bardzo oglądać można. Dla tej przy- 
jemnej artystki, jab gdyby stworzonej do ról nai- 
wnych, ta najnaiwniejsza między naiwnemi rola 
jest prawdziwym tryumfem jej nie naiwnego, lecz 
świadomego siebie tslentu. To też nznająca jej 
przewyborną grę publiczność osypywala ją ciagle 
rzęsistemi oklaskami, a po scenie 3-go aktu, w któ- 
rej pensyonerka z instynktowem w młodem dzie- 
wczęcin sprytem ratuje sig statecznie w niebezpie- 
czeństwie pochwyconą w lot piosenką; „powism 
wszystko mężowi* — wywoływała artystkę kilko- 
krotnie. 

Po roli tytułowej, najtrudniejsze miał zadanie 
p. Szymański, grający dużą i trudną rolę starego 
birbauta Pomerola, upadającego pod brzemieniem 
licznych a zabawnych kłopotów. Z tej niewiele 
rachującej się z prawdą postaci umiał stworzyć 
artysta właściw.go rodzaju typ, niemal pochwyco- 
ny z Życia i natury, z taka oddany prawdą, cho- 
ciaż niewypowiedzianie komiezuy. 

Pan Arwin, grający rolę poczciwego, ale głup- 
kowatego chłopaka Prospera, oddał ją z wielką 
werwą, ale tsż i miarą, dowodzącą, że nawet 
w tak lekkich rolach artysta ten ma na względzie 
smak dobry i umie oprzeć się pokusie wzbudzenia 
śmiechu ... na galeryi. 

Rolę poczciwej wieśniaczki, bony Pelagii, ode- 
grała panna Wojnowska z właściwym sobie talen- 
tem. Artystka ta jest niep równaną w podobnych 
komiczno-charakterystycznych rolach, i tym więc 
razem umiała, jako Pelagia, wysyskać wszelkie 
efekta sceniczne i zebrać Sporą wiązankę okla- 
sków. 

Wszyscy inni artyści mieli role podrzędne, ale 
wykonali je tak poprawnie, że aby oddać, co się 
im słusznie należy, trzebaby było chyba wymienić 
cały liczny personał sztuki bez wyjątkn. Niech 
jednak na ten raz starczy im sumaryczne słowo 
szczerego uzoanią dla ich sumiennej pracy, tu- 
dziet dla reżyseryi, dzięki staraniom i umiejętne- 
mu kierownictwu której, tak trudna w inscenowa- 
niu sztuka, jak Zbłąkana Owieczka, odegraną by- 
ła z życiem, ruchem i ogniem jś:ie francuskim, 
z obeadą przyzwoitą i pokaźną az do najdroboiej- 
szych ról, że wspomnimy ta tylko miniaturową 
rolkę Koralii, którą odegrała nie bez pewnego 
wdzięku — wcale powabna, zgrabniutka i gustownie 
ubrana, chociaż tylko początkująca statystka, pan- 
na Nowińska. 

Sıtaka podobała się publiczności, powinnaby te- 
dy pózostać w repertnarze stale. 


Z powodu natłoku Bobingen odbyła się roz- 
prawa p. Jana Matejki przeciw adwokatowi Dr 
Leonowi Eibenschtitzowi o obrazę czci, w sali sądu 
wyższego. IR x 
O 238 . Matejki stepuje adwokat Dr 
m re tia Ory Oskarżony Dr Leon Eiben- 
schütz broni się sam. Sędzia pan Pa- 
szyhaki. y 

Protokolant wywołuje sprawę Jana Matejki con- 
tra Leon Eibenschtitz i odczytuje akt oskarżenia 
obwiniający Dra Eibenschtitza o przekroczenie prze- 
ciw bezpieczeństwu ezci p. Matejki, a to przez 
użycie obelżywego wyrazu w kantorze Arona Ei- 
benschiitza, wobec tego ostatniego, jego żony i p. 
M. Gorzkowskiego, o p. Matejce, z powodu mowy 
inauguracyjnej przy rozpoczęciu b. r. szkolnego 
w Szkole Sztuk Pięknych. i 

Zabiera głos Dr Leon Eibenschiitz (w obszer- 
nem streszczeniu z stenogramu): „Zanim odpowiem 
na odczytany akt oskarżenia, niech mi będzie wol- 
no przebieg tego niemiłego zajścia przytoczyć, 
które przez p. Gorzkowskiego przekręcone zostało 
do wrzekomej obelgi p. Matejki. W dniu owym, 
t.j. 22 pażdziernika, przeczytałem publicznie ogło- 
szoną mowę inauguracyjną p. Matejki przy rozpo- 
częciu roku szkolnego do uczniów Szkoły Sztuk 
Pięknych, której ustęp następujący: „a wy ucznio- 
wie Hebrajczycy, którzy do naszej szkoły przy- 
bywacie, pamiętajcie, że sztuka nie jest handlową 
spekulacyjną jakąś robotą... jeżeli wy chcecie 
w naszym artystycznym zakładzie nauczyć się 
sztuk pięknych dla spekulacyi, a nie czuć „ani 
wdzięczności dla kraju, ani żadnych dla niego 
obowiązków, jeżeli wy Hebrajczycy, żyjąc w na- 
szym kraju od wieków, nie poczuwacie się do 
szlachetniejszych dla kraju naszego uczynków, ani 
też chcecie być Polakami, to wynoście się z kraju, 
idźcie od nas tam, gdzie niema żadnej ojczyzny, 
wyższych uczuć miłości kraju etc.“ Ustęp ten po- 
ruszył mię głęboko: ów oto mistrz niezrównany 
wyróżnia uczniów wyznania mojżeszowego, z góry 
ich pyta, czy myślą handlować tworami sztuki, 
odejmuje im poczucie polskości... Świetny sądzie 
od wieków mieszkamy na tej ziemi, kochali ją 
ojcowie nasi i my ją kochamy, dzieci nasze w mi- 
łości ojczyzny wychowujemy, aż tu wyczytuję. że 
zamknięta dla nich brama przybytku Sztuk Pię- 
knych. Łatwo pojąć, że w tej chwili nie mógłem 
zostać obojętnym. Otóż w takiem rozdrażnieniu 
zastaję w kantorze mego kuzyna Arona Eiben- 
schiitza p. Gorzkowskiego, autora, a względnie 
inspiratora tej mowy. Zwróciłem się do niego 
i rzekłem: „Zobaczysz pan, że potomność wyżej 
postawi Siemiradzkiego nad Matejkę, bo tamten 
nikogo nie obraził. ..* „Przecież Matejko nie mówił 
do żydów tego rodzaju, co pan, odrzekł pan Gorz- 
kowski — lecz do innych halaciarzy.“ — „To 
jest łajdactwem* rzekłem na to, stosując to do 
wykrętnego tłumaczenia p. Gorzkowskięgo, a nie 
do mistrza, mimo żalu, jaki do Niego Żywiłem. 
Protestuję najmocniej, jakobym wyraz ten stoso- 
wał do mistrza naszego; nigdy na myśli nie mia- 
łem obrazić go, co oświadczam wobec sądu i zgro- 
madzonej publiczności. Kończę moje wyznanie, 
twierdząc, że zupełnie niesłusznie jestem tutaj za- 
wezwany i proszę Wysokiego Sądu o uwolnienie 
mię od oskarżenia.“ 

Następują zeznania świadków. 

. Gorzkowski zeznaje pod przysięgą, że 
p. Eibenschiitz wszedłszy do kantoru i zobaczy- 
wszy świadka, zaczął natychmiast od tego: „Co ten 
wasz łajdak Matejko myśli sobie wygadywać na 
żydów, my go nauczymy, my mu pokażemy, my 
mu damy, my go pod Siemiradzkiego podkopie- 
my,“ a pani Eibenschtitzowa rzekła z za lady : 
„Tak, tak!“ 

Świadkowie p. AronfEibenschütz itegoż żona 
zeznają, iż tej rozmowy przy pierwszem spotkaniu 
Dra E. z p. Gorzkowskim nie słyszeli, ponieważ 
byli przy ladzie zajęci. 

Dr Mochnacki. Czy który z uczniów wyzna- 
nia mojżeszowego nie wystąpił przeciw mowie p. 
Matejki? 

P. Gorzkowski. Gdy się wieść rozeszła, że 
ktoś ubliżył p. Matejce, przyszedł do mnie jeden 
z uczniów, żydów, pytając, kto to ubliżył Dyrekto- 
rowi? Gdy mu zajście opowiedziałem, nie wymie- 
niając nazwiska p. Eibenschiitza, rzekł do mnie: 
„Powiedz mi pan kto śmie ubliżać naszemn Dy- 
rektorowi to mu mordę nabiję!* 

Dr Mochnacki. Czy nie wydarzył się jaki 
wypadek w Szkole Sztuk P., że jeden z uczniów 
starozakonnych podstępnie chciał wyłudzić nagrodę? 

P. Gorzkowski. Zdarzył się wypadek, że je- 
den z uczniów starozakonnych przy konkursie, 
którego warunkiem jest wykonanie roboty w szko- 
le pod okiem profesora, zabierał swą pracę taje- 
mnie do domu, gdzie mu prawdopodobnie ktoś po- 
magał. Gdy się to doniosło, wstrzymano owemu 
uezniowi przyznaną już nagrodę pieniężną, na żą. 
danie innych kolegów konkurujących sumiennie. 

Dr Mochnacki. Czy pana nie wzywał prezy- 
dent Weigel w sprawie agitacyi Izraelitów prze- 
ciw nazwaniu jednej 

P. Gorzkowski: Rzeczywiście prosił mię p. Wei- 
gel, abym prywatnie pomówił z p. Matejka, w ja- 
kiby sposób załatwić rozgłoszony już projekt na- 
zwania jednej z ulie mianem mistrza, z powodu 
iż starozakonni obywatele zapewne temu się sprze- 
ciwią. — 

Świadków Eibeoschtitza Arona i żony jego nie 
N z a y zaprzysiężono, ponieważ pierwszych słów Dra E. 
Wezorsj wznowiono na naszej scenie dramat|nie słyszeli, a późniejsza rozmowa nie wyklucza 
A. D'Enneryego Dwie Sieroty. Popularną ta szta- | poprzedniej z treścią przez p. Gorzkowskiego po- 
ka ia się ek} wielkiem u publiczności daną. 

rakowskiej powodzeniem, i tym więc razem za-| Dr Mochnacki żąda i 
pelaila teatr tłumami widzów, którzy przyklaski- | mowie inauguracyjnej Mate da protesta po 
wali z zapałem prześlicznej grze panny Kałużyń | bywateli izraelitów w gazetachfogtoszonego prote- 
skiej w roli niewidomej Ludwiki i panny Disterlo | sta uważając go za komentarz do postępku De E 
y roli jej ey Henryki, en i o Dr Eibenschtitz sprzeciwia się p a E. 
a uznanie doskonała gra panny Wojaowskiej (Laf Sedzia . P ; E Sary E 
Frochard), p. Stepowskiego (Piata) p. Frenkla aka Dra Mochnackisgs By SAR ~ an a wnio- 
(Picard), tudzież wielu innych artystów, których | biera głos Dr Mochnacki: Astasia 
wymienić ta wszystkich niepodobna, a którzy wy- „Prześwietny Sądzie! Przyst uję d 
konwali swe role starannie i sumiennie. Wspo- oskarżenia. Zadaniem moi HA dE Ję do wywodu 
bo 2adaych potrzebnych nie posiada po temu kwa- | mnieć jednak musimy, że odznaczała się w sposób Jem bedzie wykazać, że 


lifikacyj. Są tam karykatury śmieszne, ale nie ty- korzystny bardzo poprawna gra mało dotych- 
py 1 nie charaktery, jest dowcipna platanina naj- ‘czas znanej nam, a widocznie zdolnej artystki p. 
Zawadzkiej (Marya), jak niemniej dystyngowana 


W Muzeum techniezno - przemysłowem kra- 
kowskiem, we wtorek dnia 5 b. m., od 12 do 1, 
będzie miał publiczny wykład, profesor Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego X. Władysław Chotkowski 
„O unii brzeskiej. * 


W szeregu odczytów, zapowiedzianych w Stowa- 
rzyszoniu rękodzielników „Zgoda“ w soboty, pier- 
wszy odczyt mizł Dr Lutostański „O stanowisku ko- 
biety w kwestyi ubezpieczoń życiowych. Liczne zgro- 
madzenie członków, rzęsistemi oklaskami przyjęło 
Prelegenta. Po odczycie rozpoczęła się towarzyska 
zabawa, która przeciągnęła się do godziny pierwszej 
z północy. 


Odczyt prof. Benndorfa w Wiednia o ar- 
cheologicznej wyprawie austryackiej do Lycyi agroma- 
dził dnia 80 listopada bardzo liczną publiczność, która 
z największą uwagą słuchała tego znakomitego ar- 
cheologa przez 2 godziny. Mowca zaznaczył prze- 
dewszystkiem, że zabytki te cenione być powinny 
nie podług swej estetycznej wartości. ale podług 
tego czy zdołają wypełnić pewne luki w historyi 
sztuki. Benndorf omawiał następnie szczegółowo hi- 
storyę wyprawy do Lyoyi, oświadczając, iż zachę- 
sony przez wspomnienia Schónborna zamieszczone 
w geografii Rittera i otrzymawszy zezwolenie mi 
nisterstwa udał sig do Lyoyi w celach archeolo- 
gicznych i nie zawiódł się, bo w wykopaliska licyj- 
skiem odkrył prawdziwy skarb archeologiczny, Po 
powrocie do Wiednia porozumiał się z hr. Edmun- 
dem Zichy, Mikołajem Dumba i innymi, którzy mu 
pomogli w zebraniu pieniędzy i wrócił znów do 
Lycyi w celu poszukiwań archeologicznych Polo- 
żenie pomnika w Lyeyi jest nadzwyczaj niedostę- 
pne, tak iż wszelkie zdobycze naukowe tamże opła- 
cić trzeba było wielkim nakładem pracy i kapitału. 
Część wykopalisk wystawiono już na widok publi. 
czny w muzeum historyi sztuki. Część jeszcze zam- 
knięta jest w skrzyniach. Wykopaliska, które naj- 
lepiej przechowały się, przedstawione na ścianach 
grobowego pomnika dla illustracyi odczytu w gi- 
psowych odlewach a mianowicie: Mt Meleagera, 
„Odysseus zabija po swym powrocie zalotników* i 
„Oblężenie jakiegoś miasta.“ W końcu odczyśu po- 
dziękował mowca wszystkim, którzy tę naukową 
wyprawę wspierali, 


Lsty Cavoura. Za dni kilka ukaże się w Tury- 
nie tom I niewydanej jeszszə d>tąd koresponden- 
cyi hr. Cavoura. Obejmuje on listy genialnego męża 
stanu, pisane między 1821—1852, t. j. od chwili po- 
bytu jego w szkole kadetów w Tarynie, aż do ob- 
jęcia rządów po usunięciu się Massima d' Azzeglio. 
Zajmujący ten zbiór, który niezawodnie należeć bę- 
dzie do najważniejszych tego rodzaju publikacyj XIX 
stalecia, zawiera listy pisana do jenerała Lamar- 
mora, bar. Barente, hr. Ponza itd. Drugi tom, który 
ma się wkrótce ukazać, obejmie wyp:dki od wojny 
krymskiej, aż do Synnego zjazdu Cavoura z Napo- 
leonem III w Plombierés, Wydawnictwo listów zo- 
stało poruczonem byłemu sokretarro wi Lamarmory 
majorowi Chiala, znanemu zaszczytnie we Włoszech 
z swych prac literacko-wojskowej treści, 


"Teatr. 


Schwycié główne kontury 
warowych paryzkich, zarysować je śmiałemi 
morystycznemi rzuty à la Cham, okrasić to 
rą dozą żywego, iście francuskiego dowcipu, czer- 
panego w źródls wcale nie kastalskiem, domiguzaé 
parę kielichów szumiącego i strzelającego korks- 


kilkaaasta figar bal- 
hn- 
spo- 


mi szampana, posypać kajeńskim pieprzy -iem dla 
ostrego smaku, zalać obficie zawies stym sosem fa- 
buli, im tłnściejszej a mniej prawdud ıpobnej, tem 
lepiej, wstawić to w pospieszny piec autorstwa, 
chciwego tantiemy, — et voila — danie gotowe, 
które już dowolnie podzielić można na kilka por- 
cyj. . chcieliśmy powiedzieć aktów, a z tych zro- 
bić dowcipną siekaninkę scen... 

Takim jest w głównych zarysach przepis, we- 
dług którego autorowie paryscy sporządzają swe 
komedye, czyli Ściślej mówiąc farsy, mające za 
jedyny cel i zadanie: rozweselać widzów i pobu- 
dzać ich przez parę godzin do nieustannych wybu- 
chów homeryeznego, choć pustego śmiechu. Nie in- 
nej też trzymalisię recepty pp. Grangć i Bernard, 

pisząc wspólnemi siłami 4-aktową „komedyę* 

Zbłąkana Owieczka (La brebis egarée) ktorą w 
zeszłą sobotę oglądaliśmy po raz pierwszy na scenie 
teatru naszego w poprawnym i dobrym  przekła- 
dzie p. Arwina. 

Sztaki tej kategoryi nie Bą, jax juz powiedzie- 
śmy, komedyami, chociaż tworey Ovieezki tak 
swoją sztukę zatytułowali. Nie jest ona komedyą, 


i, zawartej w słowie przez Dra E. uży- 
tem. Że uczynił to DrE. w miejscu publicznem, 


z ulic nazwiskiem Matejki? | |; 


przez niektórych o- |k. 


:| wspominam 
P. |tach historyi zapisali 


bo w kantorze wobec obcych osób, więc dopuścił 
się przestępstwa z §. 496. Nie ulega to wątpliwo- 
ści wobec zaprzysiężonego świadka, bo łatwo po- 
jąć, że trudno się przyznać Drowi E. do Swego 
zapomnienia. Są inne jeszcze fakta, malujące do- 
niosłość obelgi rzuconej na mistrza, za którą po- 
lecono mi wytoczyć skargę przeciw Drowi E. 

Z początku mniemałem, że nie lada kto i o bądź 
co kogoś obrazić możo, tem mniej mistrza Ma- 
tejke, zwłaszcza znając łagodnego Dra E. sądzi- 
łem, że w uniesieniu w pierwszej chwili jpo prze- 
czytanej mowie mistrza i wtedy, te tak powiem 
w stanie niepoczytalnym wyrwał mu się wyraz’ 
którego sam potem żałował i dlatego chciałen i? 
naczej sprawę tę załatwić: zwrócić uwagę Dra E. 
na niewlasciwe jego postepowavie, i naklonié mi- 
strza do zaniechania skargi. 

Lecz oto pan Dr E. przedstawia prezydento- 
wi Weiglowi oburzenie Izraelitów na mowę inau- 
guracyjną i prosi go, aby nakłonił mistrza do za- 
godzenia jakiegoś publicznego tej sprawy. Nie 
wiedziałem, w jaki sposób mógł mistrz obrazić 
w owej mowie żydów? Bezmyślność tej żydow- 
skiej insynuacyi, aby mistrz miał odwoływać to, 
co publicznie powiedział jako Dyrektor publicz- 
nego Zakładu, oburzyłą mię do żywego. Przyszło 
mi na myśl, że obelgą Dra E. nie jest czynem 
izolowanym, lecz w związku z agitacyą żydowską. 
Dowiódł mi tego zamieszczony wkróteó publicznie 
w gazetach protest, podpisany obok innych izraeli- 
tów i przez Dra E. Już poprzednio wysłano do 
Dziennika Polskiego we Lwowie pismo, że „no- 
table, czy jacyś tam szlachcice żydowscy“ poru- 
czyli wygotowanie protestu Drowi Warschauerowi 
i Oettingerowi i że otrzymali przyrzeczenie Czasu, 
iż takowe umieści w swych łamach. r 

W proteście, jaki się rzeczywiście w kilka dni 
pojawił, zarzucano mistrzowi naszemu: „że on ka- 
zi pojęcia pokolenia młodszego, rzuca zarzewie 
niezgody i zakłóca zgodę i miłość narodową." 
Otóż jeżeli kto Dyrektorowi publicznej szkoły, i 
to człowiekowi ze znaczeniem Matejki, czyni za- 
rzuty publiczne, posądza go o korrupeye młodzie- 
ży, czy to daleko odlatuje od wyrazu użytego — 
przez Dra E.? Każdy przyzna, że protest ten jest 
jeszcze wyrażniejszą obelgą dla Matejki, jest on 
jednym więcej dowodem, że Dr E. użył wyrazu 
obel2ywego, którego się wypiera, jest do niego 
komentarzem; świadczy, że wybuch Dra E. nie 
był chwilowy, lecz wynikłym z oburzenia tlejące- 
go w jego piersi. Zdaje się, że każdy człowiek 
inny wobec podobnych dowodów przyznałby się 
do popełnionego błędu, lecz to niema teraz miej- 
sca, bo nie jest czynem izolowanym jednostki, 
lecz owocem awantury późniejszej i napaści obel- 
żywej ze strony całego żydowstwa. Nie mogę tej — 
sprawy dochodzić przeciw całemu żydowstwu są- 
downie, więc tutaj dochodzę jej przeciw jednemu 
Drowi Eibenschiitzowi. y 

Dr Eibenschütz: „Kozioł ofiarny*..... 

Dr Mochnacki: Proszę mi nie przerywać. Za- 
znaczywszy to, pytam, za cóż rzucilo’sie żydowstwo } 
na Matejke? Przyczyną była owa mowa inaugu- 
racyjna, która powinna udzielać uczniom wskazó- 
wek i napomnień pedagogicznych co .do. usterek, 
jakieby przełożony spostrzegł między uczniami. 
Upomniawszy wszystkich, aby się oddawali: sztu- 
kom pięknym nie dla spekulacyi, lecz dlą wyż- 
szych celów; zważywszy dalej, że na 800,000 ży- 


dów zaledwo jest 50,000 pracujących, a reszta 


nie chce pracować, żyjąc ze spekulacyi i pracy en- - 
dzej, że więc uczeń żyd ma w codziennem życia 
awojem najgorszy przykład i po wsze czasy żydzi - 
czynili ze sztuki najobrzydliwszą spekulacyą, jsk 
owa Sara Bernhard, ów Dawison i t. p.; zważy- | 
wszy, że przychwycono niedawno jednego żydka, 
przedstawiającego na konkurs pracę cudzą dla 
spekulacyi, — mistrz nasz czuł się spowodowa- 
nym zwrócić się specyalnie do uczniów żydów, 
aby im przypomnieć, że sztuka nie jest speku- 
lacyą, handlem, lecz pracą w miłości Boga z mi- 
łością kraju złączoną, a zatem z przyczyn wa- 
żnych dać to napomnienie w sposób najodpo- 
wiedniejszy i najwznioślejszy. Gdzież tu rzuca 
nzarzewie waśni politycznej ? — gdzie sieje ziarno 
niezgody? Za cóż go więc zelżono? Powiadacie, 
że mistrz chciał dotknąć żydów? a wszakże sami 
w waszym proteście przytaczacie, że mistrz nie- 
raz żydów wyszczególnił i zaszczycił? Gdzież tu 
loika? Powiadacie dalej w proteście, że uczeń żyd 
„to blednął, to się rumienił, że go pocieszali kole- 
dzy !* A cóż to za kłamliwa fantazya! Wszakże 
słyszeliście, ‚co powiedział ów uczeń żydek, że A 
„mordy nabije“ tym, którzy śmią jego Dyrektora 
obrażać! „Oto uczniowie widzieli w mowie tej prze- 
strogę ojcowską. Użalacie się, że was nazwał 
Hebrajczykami. Dziwna to tkliwość: obrażają się, 
gey ich nazwać żydami, izraelitami, starozakonny- 
mi, nawet Hebrajczykami. 

Gdy nas kto nazwie Sarmatami, staje nam przed 
oczyma duszy obraz dzikich moze przodków na- 
szych rozsianych po lesistych przestworach mig- 
dzy Odra i Wolg; , walczących ze srogimi Germa- 
nami i sroższymi jeszcze panami ówczesnego świa- 
ta Rzymianami. ydzi — obrazili się, że ich na- 
zwano Hebrajczykami, ze wstrętem odpychając od 
siebie te nazwę, pod którą niegdyś przy pługu 
uczciwie pracowali, nie znając szynkarstwa, lich- 
wiarstwa i giełdy, odrzucając tę nazwę starożytną, 
która im powinna być drogą, jako pamiątka naro- 
dowego państwa, literatury, jako pomnik religii, 
którą do dziś dnia wyznają... | 

Gdzież was więc Matejko obraził? gdzie? pro- 
test ten jest tylko ‚Stekiem kłamliwych zarzutów 
arogancyi żydowskiej, ujętej w formę fałszywego 
iryzmu. To wy buntujecie uczniów, wy siejecie — 
Ziarno niezgody, zrażącie uczniów przeciw uczniom, 
wy, będziecie udzielali pedagogiki ? p 

alicie się, że wam odmówił polskości i uważa _ 
was za odrębną społeczność. Matejko tej kwestyi — 
nie dotknął. Wy sami w proteście wyrażacie się, 
że Matejko dotknął waszą społeczność, sami więc 
się oddzielacie; wasze talmudy, chajdery, wasza 
solidarnoć dla nas zgubna, czyni was odrębnymi, 
wielu nawet z podpisanych w proteście nie umie — | 
po polsku, jak Reich, Herman, Aschkenzy. Powia- _ 
ue p. Dr E., że ojcowie wasi żyli na tej ziemi, 
0J; ©znli też to cjcowie nasi, czuli! (śmiech). Ale 
ażdy gdzieś żyć i umierać msi, czyż to daje 
KZ do obywatelstwa ? 
bywało." 73 Meng przelana nadaje © 

Takie obywatelstwo nabyli iani Z 

Í yli u nas Ormianie. Zda 
ie ae yw aiacyeh, przyjęto ich gościnnie jak 
i ydów. Zachowali swój obrządek, jak i żydzi, 
eoz Imiona ich jako obywateli Polaków ze czcią 
» Imiona, które chlubnie często na kar- 


Kiedy szlachtą gnębiła chłopstwo, kiedy niewie- 


lu miast broniło prawo ma, i : 
lore nO p gdeburskie, żydzi oto- 
czeni przywilejami swobodnie się rozwijali, a czy 


CZAS z Wtorku 5 Grudnia 1882. 
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31-50—'31*75 slr. - Wroclaw, 
51 10 mek., na wiosnę 5110 mek, 
dnia: w miejscu 52— mrk., na 
na kwiecień-maj 54-—, na 
Berlin, 2go grudnia: 
mrk, na grudzień 53:30 mrk., na 
80 mek. ma ligiec-sierpień 56 50 
ge grudnia: na ten miesige 51:50 
na styczeńó2 — frk., us styozen-kw. 53-75 frk., 
na maj-sierpień 

Mafta. Wiedeń, 3 grudnia: sa 100 kilo z slom 
+ dworca 23°75 —24— złr.— Tr y est, 2go grudnia: 
sa 160 kilo bes ola: 10 10— 10 25 słrr— Brema, 
2go grudnia: za 50 kilo 765 mrk, — Ham 
barg, 2go grud: w miejscu 7 70 mrk., ns grudzień 
ma styczeń marzec 830 mrk, — Ant- 
worpia, 2go grudnia: za 100 bile 19-75 frk — N c- 
sy Jork, 2go grudnia: wa galong na grudzień 8— 
et. pap, w Filadelfii na listopad 73/, et. pap, nafta 
surową 7°/, ct. pap. 


nicą alarmające pogłosk i 
a PORE o robotnikach i krwawych potycz- 
kach studentów z wojskiem, 8% bezzasadne. 


- zostali dobrymi obywatelami Polski 
` dzieło Kalinki. = CR, 
Dr le Nieprawda ! 

r Mochnacki. Prosze mi no i i 
A po rozbiorze kraju jakąż pda sine 
5 alaia Pan py ue ke Fee p. mecenasa trzy- 

mać się ile możności przedmiotu i i i 

ryczno wywody. przedmiotu i pominąć histo- 
r Mochnacki. Skoro p. Sędzia gł i od 
biera, więc jak najkrócej przech aerate 
łalności poj ak] żydów a. Żak sze da 
_ Po r. 1848 w wasze ręce zagarnięty handel 
i prremyal a czy odwdzięczyliście się sa to kia: 


wojny, system zaś rosyfikacyi jednoczy wszystkie 


a nie ma funduszów potrzebnych na zapłącenie 
odcienia opinii w Rosi. 


r— to ważny argument, ale— niechce 
gdy się przekracza prze- 
gdy trzeba wybierać 
żde przekroczenie ka- 
bez względu na to, 
licyi pudowniczej, czy innej kate- 
est zdrożnem i karygodnem 
dawczej, która nie uznaje tu 
k nie odróżnia pod tym wzglę- 
owa od mieszkańców 
Niechby zresztą respektowano so- 
honor obywatel- 
tylko o same kółka miejskie. 
licyi budowniczej interesowani 
zczanie, lecz mieszkańcy w o- 
bo do stolicy każdego los za- 
rzecz z tego stanowiska, trze- 
ba ustawę budowniczą dla stolicy uważać za 
ową par excellenca i stanowczo odmó- 
acyi miejskiej nawet formalnego ty- 


Peszt 2 grud: 
2grud.: na grud. z 
$zezacin, 2g9 gru on odzywa się wtedy, 

pisy, a nie dopiero wtedy, 
między monetą a kozą. Ka 
żdego przepisu, 
on w zakres po 
goryi stosunków, j 


Petersburg 2 grudnia. Goniec urzędomy do- 
iż zaburzenia studenckie w uniwersytecie 
m i Petersburskim znalazły echo i w in- 
tetach, mianowicie Kijowskim i 
ak również i$w instytucie wetery- 
arkowie. W d. 15 listopada (st. st.) 
li sig w calu okazania współ- 
i Petersburskiego 


Telegramy biura koresp. 


+ miejseu 52 80 
kwiecień-maj 54 
mrk. — Paryż, 2 


nych uniwersy 


Charkowskim, j Praga 4 grudnia 


powanie sądowe tajn 
cyalistów, złożonej z 5 7 
prawdopodobnie aż do świąt Bożego Narodzenia. 
nia. Podług urzędowej depe- 
szy petersbnrskiej, zniesione zostało do 13go sier- 
pnia clo opłacane od worów wywożonego zboża. 

Berlin 4 grudnia. Bismark przyjechał tu dziś 
ze swą żoną z Warzinu. 

Konstantynopol 4 grudnia. (Doniesienie 
urzędowe). Said basza został zamianowany wiel- E 
kim wezyrem i prezesem rady ministrów, Aarifi -. 


różnicy, tak samo, ja e przeciw drugiej seryi 80- 


dem obywateli 


uniwersytetu. Na 
denci rozeszli sig; 
nowne zebranie stu 
zawezwania pomocy 


bie tak dziwacznie pojmowany 
ski, gdzie chodzi 
Ale w sprawie po 
są nietylko pp. mies 
góle, a więc i kraj, 
nieść może. Biorąc 


Gdańsk 4 grud 


A teraz przejdę do tego, kogo wyście obrazili 
Wielu jest genialnych artystów: Delaroche, Makart 
it d., jednakowoż żaden z nich nie jest jeszcze 
Matejko. Dar jego uczyniony w nie tak świetnych 
interesach majątkowych, jak to ogół mniema, wo- 
bec licznej rodziny, świadczy, że jest równie ofiar- 
nym obywatelem, jak genialnym artystą. 


3 


cama? 


i o bijatykach ulicznych 


Dziś rozpoczęło się postę- 


1 obwinionych które potrwa 


basza ministrem spraw zagranicznych, Ebib efendi 
Ghazi Osman basza ministrem 
Hassan basza ministrem marynarki, Akif 
basza prezesem rady stanu, reszta zaś ministrów 
ozostanie na dotychczasowych stanowiskach. Po- 
i Havasa, zmiana w ministerstwie 0- 


tuła do remonstracyi. 

Jest wszelka nadzieja, że rząd, widząc błahe 
emonstracyi, nie uwzględni jej, a żem 
śmie w obronę powagę Sejmu krajo- 
wego wobec zaściankowej pretensyonalności Rady 
stołecznego miasta Lwowa. Rząd powinien to u- 
czynić nietylko ze wzgledu na brak wsze 


Gdy my pogrążeni obecnie w śnie narodowym, 
tymczasem nasz Matejko maluje nam senną naszą 
fantazyę o lepszej i Świetniejszej doli, kołysze 
nas, żebyśmy $nili mile i pięknie, 
zbudzenia narodowego. Oto Jan Matejko! Aby 
spełnić to swe zadanie, on z poświęceniem sławy, 
jakaby mu ztąd jeszcze urosła, jeśli uróść może; 


Peszt 30 listopada. (Targ zbożowy). ministrem skarbu, 


Placono za pszenicę nową na 78 kilg. po 09:40 
~ 09°32 na 81 kileram. po 09:70 — 0985 — 
żyto na 70—72 po 7— — 1:30; — jęczmień na 
62—63 kilo. 7°10 09 30, owies na 41 — 43 kilog. 
— 657 9:35; kukurudza nowa na 74 kil. po 585 


pada (st. st.), po- 


czasu zamknięcia wszy8 
stytutów. Na pogrz 
bec licznego tłumu, 


ebie jednego ze stadentów, wo- 
wygłaszano podburzające mo- 


i ili i zwrot do istniej 
tudenci grozili inspektoro- znacza ZWrO niej 


ącego przed ogłoszeniem 


878 stanu rzeczy, wskutek cze- 
o wielki wezyr i Ghazi Osman 
ter wojny otrzymaliby tytuły se- 
które od czasu zaprowadzenia konsty- 


wy. Następnego 
wi, Przybyła po 
nia zostali spisani. 
przez policyę stud 
nie; z powodu nieprzy 
nie można było dokonać a 
tak w uniwersytecie jak il 


konstytucyi w r. 1 


— 6:40; proso po 575 — 6°15; Said b ; 
go Said basza j 


rzepak po 13 25 
— —.—; Olej po —*————, spirytus po 30.75 


z poświęceniem majątku, jakiby mógł zebrać, gdy- 
by chciał nie zasklepiać się w studyach historyi 
naszej i zamaczać pędzel swój w farbie kosmo- 
polityzmu, on tylko polskie i dla Polski tworzy 
dzieła! I tegoto męża nazwał Dr Eibenschiitz łaj- 


dakiem?! Toż samo wypowiedział protest: nie 


podstawy do uwzględnienia remonstracyi, lecz 
nadto w swoim własnym interesie. Gdyby bowiem 
odmówiono sankcyi ustawie budowniczej lwowskiej, 
tak powszechnie uznana została, 
daj czy nie ze Lwowa właśnie, 
ilną podstawę do zarzutu, Ze 


licya i wojsko; uczestnicy zebra- 
18go listopada (st. st) spisani 
enci, powtórnie urządzili zebra- 
bycia na miejsce policyi, 
resztowań. Wykłady, 
instytacie nie zostały 


m = > 


Kraków d. 4 grudnia. — Przyjechali. 


ktörej potrzeba 
niejeden poset, bo 
miałby dopiero 8 


tucyi zostały zniesione. 
Kair 4 grudnia. A 


rabi stawał wczoraj 0 80- 


no przed sądem wojennym, któremu 
ł Rauf. Odstąpiono od wszystkich 0- 
jem zarzutu wzniecenia powsta- 
nia. Arabi przyznał się do winy. Przewodniczący 
d przyznanie się do winy przyj- 
mie do swej wiadomości. Wyrok odroczonym 20- 
stał do południa. Cała rozprawa trwała 5 minut. E 


Kair 4 grudoia. Na sesyi popoładniowej od- 


znam ustawy karnej na obrażony majestat, nie 
mogę jedną obręczą Ścisnąć wszystkich obrażają- 
cych swym podpisem na proteście Matejkę, więc 
choć w szczupłych granicach $ 496 chcę w osobie 
_ pana Eibenschiitza formalnie ukarać! za całą tę 
napaść na mistrza naszego. = 
Dr Eibenschitz. 
Zaledwo wysłuchać zdołałem tej napaści Dra 
Mochnackiego na żydów wogóle... (Dr Mochna- 
cki zabiera się do wyjścia). Zacznę mówić, aż Dr 


bie ustawodawczą powagę Sej- 


HOTEL SASKI. Ks. R. Sanguszko z Sławuty, F. 
Właśnie lwowscy po- 


Jenusz z Warszawy, T. Dąbski z Kaliny, K. Opo- 
czyński z Kijowa, A. Schrader z Hamburga. bar. 
F. Gostkowski z Kongresówki, W. Schmidt z Krzy- 
waczki, R. Głowacki z Rorodenki, X. L. Ruczka z 
Wiednia, L. Denis z Moskwy, M. Padilla z Paryża, 
M. Pfurtscheller z Tyrolu, E. Scheling z Berlina. 


rząd lekceważy 80 
mu odmawianiem sankcji. 
słowie mogliby Śmiało wystąpić z tym zarzutem, 
czynieniem się, lwowska ustawa 
tała uchwalona. Nie zabierali oni 
jej obronie, co zresztą wobec 
i nie było wcale potrze- 
wystąpił z poprawką 


Oto są najświeższe wiadomości o zaburzeni ach |skarżeń, z wyjątk 
studenckich, które,jak się pokazuje,z pawną me- 
toda wybuchły naraz na cal6j 
atne wiadomości sięgają, 
nie były wcale przypadkowemi, lecz są je- 
akcyi rewolucyjnój. Odzna- 
chwałością niezwykłą i 
W kilku miejscach przyszło do bój- 
ko nawet dało ognia. Dzien- 


bo za ich przy: 
budownicża zos 
wprawdzie głosu w 
braku wszelkiej opozycy 
bnem, ale żaden z nich nie 
w duchu remonstracyi. 

członek, Rady miejskiej Dr Marceli 


oświadczył, że są 
zaburzenia studen- 


dnem z ogniw całój 
czały się one 
natarczywością. 
w Kazaniu wojs 


czytał przewodniczący 
śmierć Arabiego. Che 


Rauf wyrok, skazujący na 
dyw zamienił karę Śmierci 


na dożywotnie wygnanie. 
Kair 4 grudnia. W dekrecie zamieniającym 


ferentem ustawy budowniczej w Sej- 
e zmiany, które posłużyły dziś 
. Jeżeli Dr Madeyski, 
stracyi chętnieby wy- 


Madeyski był re 
mie, a więc wnosił t 
za podstawę do remonstracyl 
którego inicyatorowie rem 


Genie m sdomości. 


Mochnacki powróci. 


Dr Mochnaeki. Proszę bardzo nie przerywać niki rosyjskie nadzwyczaj skąpe podawały w ogó- 
le o tych zajściach szczegóły. wyrzeczoną na Arabiego 


"Dr Eibenschiitz czeka powrotu Dra Mochna- żywotniego więzienia, 0 


karę Śmierci na tarado 
gwiadeza chedyw, że kara 


onana będzie na Arabim, jeśli ten po- 


Piszą nam ze Lwowa: 


(88) Reprezentacya królewskiego stołecznego mia- Petersburg 2 grudnia. W „Zbiorze Praw. 


nie widział w niej nic 
ogłoszonym został całkowity tytuł Jego Cesarskiej 


ckiego, poczem zaczyna obronę: 
koniecznie uważać trzeba tę re- 


Dr Eibenschütz: Wysłuchałem cierpliwie mo- brali prezydentem 


zdrożnego, te już wróci do Egiptu. 


wy pana mecenasa Mochnackiego; w taki sposób |sta Lwowa uchwaliła wskutek naglącego wniosku dek, a nie za akt do-|Mości, oraz szczegółowe opisanie wielkiego herbu 
SŁ 


Kursa — Wiedeń [4-go grudnia 2 godzin 
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Renta złota 94:60. 6% Ren- 
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- Banku Narodowego 82T — — 
293.— Londyn 119—. — Du- 
Napoleony 9°477/..— Lombar- 
dy 138:80.— Losy 1864 rokn 16950. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 306— — Akcye kolei 
Czerniowieckiej 167:50 — Akcye kolei ‘ 
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bez żadnej opozycyi wystówować do ministerstwa 
przedstawienie czy prośbę, aby nie przedkładało 
do sankcyi uchwalonej przez Sejm ustawy bado- 
wniczej lwowskiej. Znakomity humorysta lwowski, 
p. Lam, pochwycit te sprawe tak skwapliwie, jakby 
to dla niego tylko wniosek ten został postawiony 
i uchwalony. Niezawodnie tym razem należy się 
głos humoryście, ale mimoto także i dziennikarze 
innego autoramentu mają nietylko prawo, lecz i 
obowiązek zastanowić się nad rzeczą. Podobno od 
czasu, gdy w Wiedniu centraliści knuli reformę 
wyborczą, stanowiącą zamach na prawa Sejmów, 
a Rusini petycyami wspierali ich w tym zamiarze 
wbrew zapatrywaniom naszej reprezentacyi krajo- 
wej, nie zdarzyło się to ani razu, żeby Sejm nasz 
był w ten sposób z kraju na desaveu wystawiony. 
Poniekąd Sejm sam winien, że tak się stało. Gdy- 
by idąc za głosem powszechnym, za ogólnem żą- 
daniem uregulowania zestarzalych stosunków poli- 
cyi budowniczej, uchwalił był już dawniej proprio 
motu ustawę budowniczą dla Lwowa, nieogląda- 
jąc się na Radę miejską, do czego jako organ u- 
stawodawczy, miał zupełne prawo, byłoby pewnie 
nikomu na myśl nie przyszło wnosić i uchwalać 


Mało kto w Radzie zapewne słu- 
6, o co tn chodsi, bo 
dlaczego żaden intelli- 
zreflektował wniosko- 


nikt jeszcze w Polsce nie przemawiał, nikt nie 
szerzył jeszcze takich poglądów antisemickich — 
jestem tak przejęty, że spokojnie mówić nie mogę. 
Nie ja tu jestem teraz oskarżony, ale to jest spra- 
wa Dra Mochnackiego contra Żydom wogóle, któ- 
rej. ja jestem kozłem ofiarnym. Lecz traktuję prze- 
dmiot jako mój własny, bo nie jestem upoważnio- 
ny zastępować żydów wszystkich. 

Co powiedział tu świadek Gorzkowski, to niech 
policzy w swem sumieniu... ja już powiedziałem, 
jak było, a że obrazić p. Matejki nie miałem my- 
Śli ni zamiaru, tak mi Boże dopomóż. 

Sprawy poruszonej przez Dra Mochnackiego 
rozmazywać nie chcę; kwestya ta spółeczna nie 
da się w jednej chwili rozwiązać. Mimo wszel- 
kich inkryminacyj zarzucanych nam Żydom, po- 
zostaniemy nadal wiernymi synami ojczyzny, bę- 
dziemy się starać wszelkie wady wykorzenić, po- 
wstałe wskutek ciągłej poniewierki, wskutek prze- 
ladowania, chociaż sam może nie doczekam, że 
uczciwe tendencye zrobią nas narodem; potwierdzą, 
ide jesteśmy warci być synami tej ojczyzny. 

Sędzia pan Paszyński wydaje wyrok, uzna- 
jący Dra Eibenschiitza winnym przekroczenia 


brze rozważony. 
chał i starał się dowiedzie 
inaczej niepojetem byłoby, 
gentny członek Rady nie 


W dniu dzisiejszym spodziewany jest powrót 
Wielkiego księcia Włodzimierza Aleksandrowicza. 
Petersburg 1 grudnia. W dniu wczorajszym 
posłowie: franeuski, niemie- 
w cela wręczenia 


12975 — Akcye 


powrócili z zagranicy 
Akcye kredytowe 


cki i włoski, ten ostatni tylko 
listów odwołujących. Nie wiadomo dotychczas, 
w jego miejsce zostanie powołanym. — Proces 
o przeniewierzenia w banku Kronsztackim rozpo- 
częty zostanie w sądzie okręgowym petersburskim 
w końcu miesiąca stycznia. — Rozchodzi się po- 
głoska, iż w dniu 1 lutego 1883 roku nastąpić ma 
otwarcie banku ziemskiego włościańskiegc. — Bir- 
żewyja Wiedomosti donoszą, iż komisya Ka- 
chanowska prawdopodobnie około Nowego 
roku rozpatrzy w ogólnych zarysach, wszystkie 
kwestye, które weszły w program. (Słowo war.) 


że rząd zasłoni powagę u- 
bec reprezentacyi stolicy i 
aktów, byłaby 
ła ustawodaw- 
6 Sejmu stałaby 
jem malkontentów i seperaty- 
jących do ministerstwa przeciw Sejmowi. 
nia oczekiwany jest we Lwowie 
krajowego p. Autoni Wrotnowski. 
Równocześnie przybędzie także drug. 
Władysław Smolka. Po przyjeździe 
rów rozpocznie się zaraz organizowa 
w ácistem tego słowa znaczeniu. 

yski sąd karny ska- 
jego za obrazę Ma- 
urzanie pr.eciw Polakom i zelżenie 
a katolickiego na 10 miesięcy wię- 
niską karę ze 


Gdyby nie nadzieja, 
stawodawczą Sejmu wo 
złoży niestósowną remonstracyę do 
obawa, że już na przyszłej se 
cza i administracyj 


Około 10 grud 
dyrektor Banku 


kredyt. Ziem. 102-—— Nowa renta papierowa 
91:40. — 40/, Renta węgierska 85°75 air. 


Se E es Pi 
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W tajnej rozprawie Przem, 


włościanina rusk 
Berlin 4-go grudnia. 1882 roku. — Bank 


noty austryac. 171:1 
Krótka Warszawa 19990. Banknoty ros. 200/45. 


Telegramy własne „Czasu.* 


głowy Kościoł 
zienia. Sąd wymierzył 


5. — Krótki Wiedeń 171-25. 


50%, Listy zast. Polskie 61-80. — 4%, Listy likw. 
— Akeye kolei Karola Ludwika = 
131°37—Akcye austr. kredytowe 50350. A 


Paryż 4 grudnia. Utrzymują, że lord Gran- 
ville oświadczył rządowi francuskiemu, Ze wy- 
rządzi mu przysługę, jeśli w swym własnym in- 
e postąpi sobie zbyt porywczo w sprawie 
Madagaskaru, gdyż Granville każe niebawem wy- 


tanie nietrzeźwym dopu- 
ze przyznaje, że obwi- 
(duraczestwa),i z tego 
aby w stanie nietrze- 


na to, że obwiniony w 8 
Seil się zbrodni. Samo Wie 
niony plótł niedorzeczności 
powodu napomina włościan, 
żwym zamiast prowadzić dysputy po 


podobną remonstracyę, jaka dziś wyszła z Rady 
miejskiej. Wydział krajowy jednak powodował się 
kurtoazyą, czekał na projekt samej reprozentacyi 
miejskiej i — otrzymał dziś za to wotum nieza- 
dowolenia. Ale przypatrzmy się bliżej samej isto- 


przeciw bezpieczeństwu czci, przez obelżywe wy- 
rażenie się o p. Janie Matejce w miejscu publi: 
cznem wobec osób, które mogły zniewagę tę sły- 
szeć i skazuje go na 150 złr. kary, względnie 10 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA E 
Antoni Kłobukowski. 4 


dzieli w domu i pierwej przespali się. gotować memoryat w tej” kwestyi, i prześle go 
jednak Wicze na prokuratory 


przestała wytaczać oskarżenia przeci 


cie sprawy. Rada miejska nie chce ustawy, która 
nie jej, lecz magistratowi przyznaje prawo udzie- 
lania konsensów na budowle, i w razie niemożno- 
Pléci zapłacenia kary pieniężnej za przekroczenie 


Dr Eibenschtitz zgłasza odwołanie się od 2 

q inieupomina jej, 
ue francaise donosi 
ambetty, z których 


zranił się sam przypadkowo. 


4 grudnia. Republi 
o szczegółach zranien: 
wynika, że Gambetta 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


jak to jeden z dzienników polskich uczynił. 
przepisów policyi budowniczej, zaprowadza karę 

aresztu. Wszystkie ustawy budownicze w Austryi 
nie Radzie miejskiej, lecz magistratowi przekazują 
prawo udzielania konsensów. Pominąwszy bowiem 
tę okoliczność, że wskutek poruezenia tego prawa 
Radzie, interesowani traciliby jednę instancyę, a 
więc ponosiliby uszczerbek, zachodzi jeszcze ten 
wzgląd, że nie stolica, lecz każde partykularne 


ka Rada w St. Gallen 


Zürich 4 grudnia. Wiel 
przeciw 47 zaprowadzenie 


uchwaliła 100 głosami 


EB i 1 
na kolei Galicyjskiej 
(różnica od krakowskiego o 4 mi- 
kolei Ces. Ferdynanda według zega- i 
(o 12 minut później od krakow 


Jak nam z Warszawy donoszą, krążą tam sło- 
Tołstojowi. W rozmowie 


wa przypisywane hr. 
i rosyjskimi odcienia hr. 


z kilku konserwatystam 
Szuwałowa, poruszonem było pytanie, 
szcie nie nadeszła pora dla ulg i reform w 
Polaków i katolików, zmodyfikowania systemu 


Naczelnik Irredenty profet 
6 z posady naczelnika z po- 
wodu nieporozumień, zachodzących między nim a 
kilku członkami komitetu. 


Rzym 4 grudnia. 
sor Bovio chce ustąpi 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo. 
po 20:20 marek (11 złr. 80 cent); — Ż 
100 kilo. po 13:50 marek (7 złr. 88 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13:70 marek (8 złr. — cent.); 


bycia i odjazdu pociągów 
obliczone według zegarı 


@dehodza z Krakowa: E 


Rzym 4 grudnia. Papież ma we środę przyj- 
mować Giersa. 

Rzym 4 grudnia. Falleroni chee znowu do- 
stać się do Izby i złożyć przysięgą. 

Petersburg 4 grudnia. Zaburzen 
tów tutejszych znalazły naśladownictwo w lyceum 
Dumidowa w Jarosławiu, gdzie wydalono z lyce- 
um 11 studentów. Sytuacya w Charkowie jest gro- 
ina. W Kijowie przywrócono porządek. 

Petersburg 4 grudnia. Rozszerzone za gra- 


yi i uchylenia ukazów i roz- 
i przeciwnych zasadom 


rzepak za 100 kilo. 29 marek (16 złr. 94 cent.). 


bezwzględnćj rusyfikac 
porządzeń anormalaych 
prawa i porządku spółecznego- Na 
miał odpowiedzieć pierwszy minister: , 
Można być pewnym, że Polacy w razie wojny 
z Austryą, będą przeciw nam; gdyby za 
żała Polakom anneksya na rzecz Pros, 
razie będą z pewnością 
wy więc powoda czyni 
kom w chęci ich przeje 


miasto musiałoby zmarnieć, gdyby ociężałe ciało 
zbiorowe miało rozpatrywać podania o konsensa 
na budowy i rozstrzygać każde zosobna. 

Co do kary aresztu, także wszystkie ustawy 
budownicze zawierają identyczne postanowienia, 
bo jakaż logika ustawodawcza może pozwolić na 
to,abybudowniczy naruszali bezkarnie obowiązują- 
ce przepisy? Z motywów wniosku wypływałoby, że 
honor obywateli ucierpi na tem, jeżeli magistrat 
zamknie do kozy kogoś, co przekroczył przepisy, 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
„Krakowa 96 centów. 


po naszój stronie. Nie ma- 
6 żadnych ustępstw Pola- 
daania na ewentualność 


M dedre 3 grudnia. 
A $kowiśa. Na naszem targowisku tenden- 
cya chwiejna; cena wczorajsza 31°75 — 32 złr. 


:  poplesamy : 5 
rano 9, Wiees. 10.0 wiees. 
wiecz. 5.,, rano - 11 rano. 

Do Yarmowa lokginy. 

Kraków odjazd 6°, u 

Tarnów przyjazd Stage 

wikis Kraków odjazd: il, w polad. 
Wididske przyjazd: 11... po poł 


Wiegert 2 grudnia. 


Obligt długu państwa. 


Kurs pieniędzy i papierów publ ona -Dampitch- Gen 538 ai. E 
KMirmktów 2 grudnia 


Zute pupiorowa rosyjskie za 100 ra. 
Rubel probrny obraczkowy en 
farki niemieckie za 100 marek - - 
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burg ol . . . 200 
SEO RAMOS Y dy Nordbahn „ 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . - 


Lwowsko-Czern.Jassy - 
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poż. 14 milion. 1 
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4x listy vest. Tow. kredyt. sienai . 


ds n » 
5% i ty zast, Tow. kredyt. ziemsk. . 


dłużne galic. zakł. włość. . 
5% li «y zast. gal. zakł. kred. wło. za 
Banku hipot. gal. z pre. 1 


Listy zastawne. 
6» Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
Boden Credit allg. złotem płatne 


5%, n 

6%, Tow. kred. krakow 
7%, Listy dłużne Whose. 
6%, Towarzystwa kredyt. 

wy złote 


la 0 n 
4%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . - 
5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. 


Swe Lwówie 


2 
e 
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e 
» 
s 
» 
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Oblig. poż. kolei w 


. w Krakowie, zwro 
1 6% Renta węgierska złota 


va 36 lat, srebrem za 100 złr. w. 2. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. W. a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, 
t. za 100 złr. w. a. . 
z. w Krakowie, zwrot 


wow 1 grudnia, 


j|  Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 


Akcye bankowe. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 


o Banku . 120 zir. |i 


rócz bieá, kuponu oblicaającego 


się każdodu, w miarę terminu płata. 
= 
C-) 


Süddahn (Lombardy) 


Theissb.-Gesell.. . - - 
Weg. gal. Łupkow. . - 


p 


za 18 lat, bankno! 

1% listy zast. g. z. kr. 
za 20 lat, banknet. za 100 zir. 

- 5% listy zastawne Król. Pol.zr. 1869 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ » 


Akcye kolejowe i bankowe. 


O 


s Bank. Hi ot. lwow.. . . . i 
Banku hip. gal. 
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Obligi indemn. gal. 5% 
en ion 
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338 
o A ee 


Escompt Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 


pa 
e 


Warszawa 1 grudnia. 


Liwowsko-Czerniowieckiej 
banku hipot. we Lwowie 5%, Listy zastawne nowe 186 


banku gal. dla h. i prz. w Krak. 
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erkehrsbank ogólny . . . 
. . 100 
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nau Regul. . - 

owe Wiedeńskie 6%, Listy likwidacyjne. . +. +. = o 
Losy miasta Krakowa . Wegiers ku 

: «osy miasta Stauislawowa 
re EET 


og | żądaj, 

37 15 
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“OZAB 2" Wtorku 5 Grudnia 1883, 


E DOOODOO9O9S 
e¢ medali zasługi i list pochwalny!!! 


RER | WIELKI WYBOR. |G 
Najświętsze Serce P. Jezuajpiermikiców!: | 


vzdobnyce, tak zwanych Mikotajków, | 
r we f.bryce pierników IK. Moleckiego 
wyszła świeżo nakładem (2711-4-6) przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 w Kra-|/ 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ kowie, istniejącej 6 lat. 
Dra Władysława Milkowskiego 5 a A 
W KRAKOWIE. 


II Pi 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby ma włosy, 
zniewalają mnie do podania,do pzblicznej wiadomości, że 


PELEP TOWN 


włosom siwym i łowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Piliptom, nie farbujo lecz tylko odmładza włosy, które pod RZA tego znakomi- 


DS DRRARNANNNNNANA 


| 
t 
¢ 
$ 


TAMAR INDIEN | 
GRILLON 


OWOG ROZWALNIAJACY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU , 
Hemoroidem, uderzeniom do głowy, ete. 
Najprzyjemniéjszy środek dla dzieci. 
SKŁAD W KRAKOWIE : w Apt 


| 


Cena sztuki 5 centów, tuzina 50: centów. Cena 


| R 3 a tego środka” odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu 1 ułr. 50 et. Redyka. 

a 50 sztuk 1 złr. 50 cent., setki 2_złr. 50 centów. Do sprzedania piękna burka EG" WALENTIN w Panyiv: GRILLON, Apiekatz, 3 

d UTE kortowa, podszyta suknem, nowa, za 28 złr. najsilniejsze wypadanie” włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki wioso- "LEW SD : RER 

DI t t | Wiadomość przy ulicy Pijarskiej pod|WY we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda- W Krakowie także u pp. Trauczyńskiego i Kon= 

wia E ma ur Z S$ ÓW. JE I; “2. wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pi knym włosem. Cały flakon 8 złr. stantego Wiszniewskiego. (1917 32-: ; 
Nr. 6 u stróża, BE Eo "Pół fakonu 1 złr. 60 ct T KODEINA 1 BALSAM TOLUTAÑSKI 

Znakomity matematyk, ukończony technik, urzę- | — t OREN ent Mod Hoery 4 > ik 8 J I 
dnik wojsk: ezerwie, przybedzie d. 2 i W ; oaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. Rozsyłka pocztowa. Ludwik Seel w Jo- jest:śródkióm god irómiElżść 
ij i bedzie uezniów szkół średnich i Pa LYZWY Mydła z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk od 10 cent. do 1 złr. slowite an ła 5 kilo oplat aie „jabłka poe RE er: ne qi ae Hag sA 
przygotowywał do ścisłych egzaminów z mate- f aa 9 a m! y E : y 
naty ki ii geo : i i . złr. 2:5 l. z chrzan. złr. 2, mi- iw kasz] osób 
wa'yki, fizyki i geometr.. wykreśln. — Przyjąłby Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego pepe pe OBOREl sol, z 7 RENT RSE ee 


równieź miejsce zwierzchnika lub nauczyciela pen: 
syonatu. Adres: „496 ex 80 Techniker, 
Wien‘, (2897) 


waren tern owe 


patentowa, różnych systemów angielskie, 
holender+kie, oraz prawdziwe (2777-6-12) 


„Halifax“ 
Z - i ko2dg marg stopy, leż lki 
“ubgekt uzdolniony dofna keżdą miarę stopy, rownież wszelkie 


handlu win takı] przybery co Glizgania w wielkim wyborze 

pod względem robót piwnicznych, jakoteż najtaniej w handiu pod firmą = 

| okspedycyj i obsługi gości, a mogący sie ANDRZEJ SCHULTZ [4 
| wykazać dobrem świadectwem i rekomen- OR Ne oot Keni 15% 
| dacyą, znaleść może posadę od Nowego SAS SAWY: es Y 
| roku w handlu 4. Ciechanowskiego w Kra- 
| kowie. Nowo wyzwoleni mają pierwszeństwo. 

(2902-1-3) 


cierpiących na suchoty; «stabo- 
ściom organów oddechowych, | 


xed. pikles złr. 3, musztardę wywoz. 3.. (2787-7-15) 
| a a 


SĄ FAYARD=-BLÄYNI 


zh . : y (GU SH 
FH przeciw gosécowi, nieżytom, bólom, 
4 ranom, na niotko mé itd. Krakowie w a tekach PP. Trau- 
» nag. m, oparzeniom itd czyńskiegć, Redykat Wiszniewskiego. 


<q Skład centralny w Paryżu, na ulic 
< Neuve St. Merri, 40 ie wszystkich WWE 5 
Aj aptekach. (2455 17-)| i es gay ydele 


farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub Sn jest on zupełnie nieszko- 
dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


4 jaa tani ny ia i pobudza włosy d tu. 
Ol JOA ta “nowy, o ata Be wzmacnia i pobudza wlosy do poros 
f 4 3 A ię 4 ® : : : X } è 
Pom é da ehi 30 Wa, wonią Saal oao we i zapobiega wypadaniu wło 


EHT gə do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu. oży- 
Wod $ utensks, wia, ela barwe i połysk tychże. — Flakon 80 ct. ` 


J. EIHNATOWICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice N. 20. 
Nabyć można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3, orąz u Pp. Kozłow- 
un ty, i y skiego, Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE we Filii w Su- 
} bezdzietna, liczg- | Melk ae ia R Aerea pod L. 20; w BRODACH u p. Witkowskiego; w BUCZACZU u p. Miillera; 
mow a ca lat 47, mowie SANG AS ig) Y BRZEŻANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza: w STANISLA: 
ca po p sku i po niemiecku, obeznana z ku-| POMADA przeciw Jiszajom, wyrzutom. 


WOWIE u p. Macury; w PRZEMYŚLU u p. Nahlika; w JAROSŁAWIU u p. Wisłoc- 
kiego; w SAMBORZE u p. Marescha ; w PODHAJCACH u p. Karzykiewicza ; w SRYJU E 
chuig | mogąca sig wykazać dobrem Świa-| KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 
dectwem, poszukuje miejsca do gospodarstwa naskörnym, (2623-5-32) 


= u p. Wysoczańskiego; w KOŁOMYI u p Stenzla; w DROHOBYCZU u p. Raczki; w HU- 

Ę RE u p. Czerskiego; w PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p. 0 
Adres pod liter, A. Z. w Krakowie, ulica ee Poz aed R 
Dominikańska Nr. 3 na dole. (2904) > 4 


IGRODNIN 


kawaler, mogący się wykazać dobremi świe- 
dectwami — poszukuje posady. — Łaskawe 
oferty pod literami MI. IL. pcste restante! 
Krzeszowice. (2905-1-2) 


Jako chmielarz, winogrodnik lub 


ssSZAArZŚ 
poleca się młody człowiek, liczący 36 lat, 
żonaty, katolik, obeznany z wszelkiemi ga- 
ięziami gospodarstwa rolniczego, szczegól- 


nieżytom, katarom, i,t. d. 
PARYŻ, ULICA DRouor, 22 I 19 , 


(W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, *Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyžanowskicgo, Naklika. 


padkach bezseności, kokluszu, etc. 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE - 


Aydi | XO R A i > | „Ogromne powodzenie tego środka sly 
ED > PIN A UD od jego własności sprowadzania; na powie: 


rzchnie ciała zapaleń i rozdraznienia, które 

dótkn najżywotniejsze organa; tym Bpo- 

37, BOULEVARD DK An 37 em ln WEN E end 

PAR ae mniej; ae i daje większą. łatwość wyle- 

Mydło Ixora nietylko się zaleca, ozenia.takowój. Najznakomitsi lekarza ;zaleca- 

wykwintnym i trwałym zapachem Ja 80 przeciw katarom, kaszlom, nie- 

ale nadto posiada szczęśliwą wła- żytowi öskrzeli, chorobom” gardla- 

sność spędzania zmarszczek. im nym, grypie, gośćcowi , bólom'w 

| Łagodzi i bieli powłokę ciała i krzyżach itp. Ux RA tego papieru, bardzo 

nadaj e jój połysk młodzieńczy. Bez proste jedyne przy: żenie wystarcza i nie 

przesady utrzymujemy, że mydło e pozostawia tylko”lekkie świerzbienie. Ceną 
nie posiada równego sobie. > pudełka M fr. 50 ct. w Paryżu. 
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` :2447-22-) 


Dr CHABLE z. Vivienne 36 w Paryżu 


Syrop ten leczy kro- 


0 
6 
: 
NIGRETINA. | 


PLU S DE. RURCE z CYTRYNIA- 


U ŻELAZA leczy go- 
COPAHU 


moxrcye, utraty nasie- 
sue ara p 


nia i upławy białe. 
zdolni w dziale figur i portretów, znajdą 
stafa posadę z bardzo dobra pensyą Ww za- 
kładzie Hermanna Paara w Wiedniu, 
WIE Bez., Kandlgasse 12. (2862-3-3) 


ran ne nen tome 


7 


Hebra® 
metallfreies= 
Prinzesseh: 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew- 
er AW. BKIEBO. ¿y es: Żar r d a (2025,4518) 


tha 


w 


RZETELNIE! ZADNE OSZUSTWO! | 


Z powodu ogromnych zapasów w mojej, fabryce towarów z.chinsklego srebra spóze- || 
daję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco: tanich cenach. Obszerne cenniki FA 
posyłam na żądanie opłatnie US” Zniżone ceny: BG 


J ui enkbös ) 
a dwinker® 


Dla Paryża i Londynu kupujemy pra- 
wdziwe perły, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie Koronki (points). Guttentag & Ca. 


5 y + E dawniej teraz dawniej teraz 
niej jednak w sadzeniu chmielu, i życzy racki A W Se 9, GŁ 6 łyżeczek » Sie) ee) ir 2:50 złr. 1:80|6 sztućców . . . . . . złr.4*— złr. 2:75 
sobie najchętniej dostać się do właściciela = a IA CARDS A m q OC ni: PRE ie 
większych posiadłości w Galicyi. Laskawe| e ns = 6 wideledw . > 550 „ 8—|1 cukierniezka | "is 740 — 
oferty przyjmuje Edward Urban w Do-j £ = = a | 6 noży na wety . Bo OO 0. 2 POJ TU MASENNDZKA NA PAP atl NE ZY 
monszie, poczta Horni Roczow w Cze-l [ = BLANCAR: 3. ï 6 widelców. . . . 5— y 275|1 para lichtarzy 23 em. . „ 8 — > 450 
chach. (2870-1-3) I =a l'Jodure ferreux Inaltérab = 


id 
Najświeższe guziki do mankietów z maszynką złr. 1.30, cygarówka złr. 2-50. y 
Nastepnie wspaniale tace, imbryki do kawy i herbaty, zastawy stołowe, żerandole, 
posypywacz cukru, serwis do jaj, kubek na wykłuwacze, garnitury na ocet i oliwę i wiele 
innych towarów po również zadziwiająco tanich cenach. Wszystko z najlepszego chińskiego 

srebra, które nie jest t. z. srebro B itania czyli blacha: cynowa. 05 (2853- -8) 
Szczególnie odpowiednie na podarki gwiazdkowe! ; 
6 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszystko razem 24 sztuk w gustownem 

pudełku zamiast złr. 20, tylko złr. 11 ct. 20. 
ARE" Zamówienia punktualnie i sumićnnie zi zaliczką. “AN 
E. PREIS w Wiedniu, Rothenthurmstrasse Ir. 21. 
llana M dnvatorann à 


Vos re > a? 


eur de fero 
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Zupelna wysprzedaz. 


le: ( 
2 powodu zwinięcią mego handlu pod 
firmą : 


A. FLINTER, ul. Grodzka 4, 


wyprzedaję kaftaniki, kalesony trykotowe, 

pończochy i skarpetki lipskie, bieliznę stó- 

łową, chusteczki płócienne angielskie, ró- 

wnież bielizng męską i damską o 250/, ta- 

niej jak dawniej. ~ (2894-1-3) 
A. Mlinter. 


UŁKI BLANCARDA 
uzywaja sie przeciw 
chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 
słabemu roswejowi organizmu, etc. 


/ PIG 


Wymagaé należy podpis wynalazcy 
jak obok znajdujący się u spodu na 
etykiecie zielonej. 


ITE 


0 łatna 


ptekach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka: 


_ i Konst Wiszniewskiego. 
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Wistrzegać się fałszerstw i 
naśladownictwa. 


ło, 


Do e. k. nadwornego dostawcy pana 


JAWA BOFPA, 


c. k. radcy i nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, po- 
siadacza złotego krzyża zasługi z korona, kawalera znacznych orderów, 
wymalazcy 
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego. Tysiące chorych , których 


już opuszczono, wyzdrowiało z. tego: Mianowany został nadwornym dostawcą pra- 
vı .szys.kich panujących w Europie. Fabryka: w Wiedniu, Graben- 


A 


NOWOWYBUDOWANY - 


pietrowy dom. 


w Wadowicach 
(w Galicyi) wraz z handlem szkła, 
porcelany 1 maczyń, który wie- 


7 IN-B= Ne devront être considćrćs comme prepares = 
par l'Auteur que les Flacons de Pilules qui presenteront 


W KRAKOWIE w a 


(2868-2-10) 


ugi 3 Ee r, 4 hof, Bräunerstrasse Nr. 2; kantor i skłąd fabryczny: Graben, 5,5 
cej mic od 40 lat z korzyścią ° e = : z a > x > invita beeteades reas f o RZE 
istnieje (obecnie w tymże domu) jest ze Beczki na wıno. Na wystawie w Tryeicie sdinatzona ztotym me pien Ba : I że 
ande JO 0 bere] 2 poda rain, js a spe P “3 Ji Jego Królewska Mość |: 
podeszłego wieku i choroby właściciela — dania. bardzo tanio. kilka tystęcy hektoli- 5 > 23 Br 
bardzo korzystnie i tanio do sprze- rrowych dobrych beczek na wino; od 6 de = 2 „Ss | Król duński polecił donieść fabrykantowi panu Janowi HoMowi przez | 3.5 
dania. 150 hektolitrów i (2861 3-3 = ES BR swego adjutanta, że ceni bardzo wysoko wartość jego wyciągu sto- Se 
wp p ezposrednie zapytania Q : nl SON xo | dowego. „Z radościąć tak opiewało królewskie oświadczenie, ssspostrze- z © 
prvima Jd fK i Herman Fuchs, hurtowny tandel win | we & «3 | Stem działanie lecznicze wyciągu słodowego Hoffa na mnie EE 
przyjmuje Joze oczirz w Wiedniu, Hernals. = $ a = i na kilku członkach mojego domu. SE 
w Wadowieach. (2872-1-2) Ba ze BE i Gs SE S GUL. 3 go 
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